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N iti ie jszem  z a w ia d a m iam  o so b y  z a in te r e s o w a n e ,  ż e  ż a d e n  z e  w spó ln ików  f irm ę

L UułUldbl^ll I 16 IRSe#
b e z  m o je j  w ie d z y  n ie  m o ż e  s ię  u k ład ać ,  z a w ie ra ć  obo w iązu jący ch  f irm ie  
u m ó w  p o b ie ra ć  z a d a tk ó w  i n a le ż n o śc i  i ż e  to  w szy s tk o  m o ż e  b y ć  za ła tw ian e  
je d y n ie  z udz ia łem  m o im . W p ła ty  n a  r a c h u n e k  firm y p rzy jm u je  B an k  H a n ­

d low y w W a rs z a w ie  O d d z .  w Lublinie.

& ł  ?

lan iem  c iężk ieg o  ogn ia  n iep rzy jac ie l­
sk iego . N a  p ra w e m , sk rz y d le  p o la  bi­
twy n ad  Ś o m n ie  zn a jd u ją  s ię  w toku 
p rzy g o to w an ia  n o w e  s t ra te g ic z n e  p rz e d ­
sięw zięc ia  i walki.

;s ć i i  » « » ' u t ß k ;

c h c ie l ib y  p rzy łączy ć  je s z c z e  w iększe  
o b sza ry  p o lsk ie  do N iem iec . Nie wcho- 
d ąc  w o c e n ę  czynn ików  militarnych, 
z a z n a c z y ć  n a tę ż y ,  ż e r ż  punk tu  w idzenia  
czy s to  n a ro d o w e g o ,  p rzy łączen ie  tak 
z n a c z n e g o  żyw iołu  po lsk iego  i żydow ­
sk ieg o  w ysz łoby  na n ieko rzyść  N iem iec . 

* .  ,  .  ,  W v s ta r c z v  p o m y ś le ć  o s ta le  obniżają-przyłączenie m  Kro- c«j *« Ä  d ia * .* n»««««*i .
w z ro s c 'e  P o la k ó w . iP o w ie k s z e n ie  liczby
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„B e r l in e r  T a g b la f t“ dow iadu je  s ię  z 
w ybitnych  kół n ie m ie c k ic h  co nas tępu ję :  

„ W  związku z p o ru s z o n ą  w Izbie p a ­
n ó w  k w es tją  u re g u lo w an ia  g ran ic  K ró­
les tw a  P o lsk ieg o  w ed łu g  w ym agań  s t ra ­
tegii n iem ieck ie j  i p rz y łą c z en ia  w ażnej 
częśc i

BERLIN, 2G.4. (BK). Komuni- Na zachodnim brzegu rzeki A Vre j?o1e,™]ja-
,1 ^  t ~ ___• ! i li i Z-. I* S /->•! . . .  k W P S tlP . ..

ziemi p o lsk ie j  do  N iem iec , wy- 
s ię  w p ra s ie  n iem ieck ie j  żyw a 

S z c z e g ó ln ie  po ru sza ją  tę
k n f  n ip m iort- i  r, r .A  , i 0 ł n '-O K  a  , "i7 -   "".T-? “ • - v — --»*'- kwestię  „T aeg liche  Rundschau“ i ,,Bre-: meraix-CKi pod aatą  *.o.4. bdny posunęliśmy nasze hnje naprzód na sjau
kontratak Lrancuzów na wzgórze wzgórza na północny zachód od
v le u g e ln o c k  złamał się wśród cięż- Castel. Trwające cały dzień nie-
kich strat. przyjacielskie przeciwafaki z ł a m a ły  U dow ego . „ B re s la u e r  Z e i tu n g “ p o d a je

- s i e  k r w a w o .  W / i e l i ś m o  n r ^ « , i n  9  P ^ y  te j  sp o so b n o śc i  z e s ta w ie n ie  mija-

xuxv. a u  vyicixązt*aic ttuzl
ż y jący ch  w  N ie m c z e c h  P o lak ó w  o 50 
p roc . i n ap ływ  ku ltu ra ln ie  zaco fanych  
200 tys. Ż y d ó w  polskich , postaw iłoby  
p ań s tw o  n ie m ie c k ie  w o b ec  n iezm iern ie  
trudne j  sy tuac ji  i w o b e c  t rudnych  dó 
ro zw iązan ia  p ro b lem a tó w  polityki we­
w nętrzne j ,  n ie  m ó w iąc  już n a w e t  o n a ­
s tę p s tw a c h ,  jak ie  pow sta łyby  'w  uk sz ta ł­
tow aniu  s to su n k ó w  przysz łych  z P o la ­
kam i i w yn ika jącym  z tąd  w pływ ie na 
ca łe  u k sz ta ł to w a n ie  polityki w schodnie j .

e r  Z e i tu n g “ . Z a d z iw ia ją ce  ies t  tu 
pom in ięc ie  z u p e łn e  p rzy  rozw ażan iu  tej 
w ażne j  sp raw v  p ie rw ias tka  narodow o-

Na południe cd Somme natar- się krwawo. Wzięliśmy przeszło 2 
istny na Anglików i Francuzów ko- tys. jeńców, oraz zdobyliśmy 4 dzia­

ło y iliers-utetotineux i zdobyliśmy ła i liczne karabiny maszynowe.
miejscowosc Hangard. 3 3

j ą c e  s ię  z u p e łn ie  z is to tnym  s tan em  
rz e c z y .  S tw ierdza  o na  nap rzyk ład ,  że  
n ie  m o ż e  w o gó le  b y ć  m o w y  o przy łą ­
c zen iu  2 milionów P o la k ó w  do Prus, 
l e c z  na jw yże j  czw arte j  c zę śc i  te jże  
l iczby#

A 8 K T R  i fl W r  P  3 l ’ DC i / ł  &  p o e i t y .  W ecfiug-. .R eslauer Z tg .“ , pos iada  G zę-
A U b  i n U Ä L n v ' i i y b u l L n O h ! «  M a  f i . n n . i A a. .» - s to c h o w a  4 5 0 0 0  m ie sz k a ń c ó w , Będzin

W IE D E Ń , 26.4. (B. ^ ) .  K om unikat D , ,  ° n c , e  « a c h ö d s i s m .  j K alisz  po 2n,000 i t. p. W  p r z e d w -  
a u s t r ja c k o  w ęg ie rsk i  p o d  da tą  25.4. N a  P o d łu g  „ B a s le r  N a c h r ic h te n “ najnow- s taw ien iu  do tych cyfr  poda je  au to r  
f ro n c ie  w łosk im  n ie b y ło  żad n y ch  wiek- sz^  ę o m e nkirz  a je n c jj H a v a s a  do ko- ar tyku łu  „B er l ine r  T a g e b la t tu “ , ż e  C z ę -  
s z y c h  walk. m un ik a tu  pow iada , m iędzy  innem i: Nie- s to c h o w a  l iczy  69,525 m ieszk ań có w ,

C l  8 I t W P  m a  Żadnych ° ? n a ^  co  do c z a s u  i miej- B ędz in  45,000, K alisz  52.000 i p ros tu je
P F v t  i v  oozi zd tz \  n  u , .  s f a ro z p o c z ę c ia  now ej bitwy. N a leży  w szys tk ie  inne  b łę d n e  l iczby  i cyfry 

n a s f p r r Ć  irnnM „ i> i- • 0 ^  s a s -^ęgo  s ię  u czy ć  za ró w n o  z  n a ta rc ie m  na  w ym ien io n eg o  p ism a, z a z n a cz a ją c ,  że  
n n r l u ł  w ń - .u  XA!r^e r 'v),ea  n a ie ż łA jak  Ypres, H a z e b ro u k  i B e th u n e ,  jak i na  w c h o d z ą c a  w ra c h u b ę  lu d n o ść  po lska  
TPiA y nVpvrv: '„ „ io f o /T  w  t e ‘,e 8 ra '  A tn iens.  _ Z  n a g ro m a d z e n ia  je d n a k  nie- w ynosi  w m sfa c y c h  b y ć  przyłą czertem  i 
r i v \ Ł- ’ ^ dza<- za  sp o w o d o w a-  s ły ch an e j  ilość; m a te r ja łó w  i wojsk w e  o b w o d a c h  polsk ich  1.7 m iliona  Polaków; 
m a  ż a d n e d n  1 I w P Ik a rd j l  m o żn a  w n ioskow ać ,  i 190 tys. po lsk ich  Żydów .

M s e t i l ś F 86 - F ; . 7 nuo7 bętee w,aś" Ä S Ä ' i S  t
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P O K Ó J  Z KUCHNI
p a i p s e f o n e  arasea x  lu b  od l i p c a  
(p o ż ą d a n e  s ł o n e c z n e ) .  Z gło- 
s z e n i a  p r z y j m .  Ä d m . „ Z i e m i 11.
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Kwest ja robotnicza.
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II.
oprzednim artykule starałem się 
ić poglądy pepeso wsko radykal- 
dzynarodowe na kwestię robotni- 

przeciwieństwie do poglądów 
rowsko-narodowych. 
alszetn wyjaśnianiu tych spraw, 
ię starał być zupełnie bezstron- 
Sędę się starał wykazać robotni- 
kiemi drogąini powinni dążyć do 
zenia swego bytu i do rozwiąza- 
estji robotniczej, bez gwałcenia 
arodowo-retigijiiych, które prze- 
stkiem trzeba się starać mieć na

dzie.
- dewszyśtkiem robotnicy muszą
- do przekonania, że koniecznie 

być zorganizowanymi, aby rnódz 
ięwziąść pracę, dążącą do wyzwo- 
rcletarjatu z pod uciążliwego ja- 
■rzemożnego kapitalizmu. Dlatego

. otnicy powinni dążyć do iaknaj- 
ego zorganizowania się w Związ- 
, o do we, odpowiadające ich dąże- 

zadawalniające uczucia narodo- 
otnika.
zki Zawodowe są organizacjami 
r ó w  najemnych jednego zawodu, 

zawodów pokrewnych sobie, 
cne na ceiu działalność wyłącz- 

"motniczną, skierowaną ku popra- 
■ runkow pracy warstwy robotni-

aźniejszem, s?czegóAem zada- 
Z wiązko w powodowych jest za- 
ie umowy najmu pojedynczych 
r ó w —umo wą zbiorową.

*zo zrozumiałe jest, że  kapitali- 
-ykar.t wyzyskać może robotnika 
j łatwiej i więcej, jeżeli umawia 
ednym, oddzielnie, pojedynczo; 
ląc w ciężkiem położeniu i Wi- 
wą zależność od kapitalisty, ustę- 
niusi na każdym kroku, aby tyl- 
irace swoją óddać i jakikolwiek 

•ż zarobek otrzymać. W wypad- 
linowy pojedynczej pomocnikiem 
mta jest głód i nędza samego na- 

T e n  n i e  ma ż a d n e j  m o ż n o ś c i  
więcej, niż mu wyznaczają. Sam 
bowiem nie posiada żadnej siły, 
d z  coś żądać.
adacz fabryki, maszyn i kapitału 
ekolwiek żądania robotnika od-

-Sh-mu w najprostszy sposób: eźeli
rtiepodobają moje warunki, to cię 
lyjmę,—woina wola (!)— na twoje 

. e będę mieć stu innych.“ . Oto są 
: ;i przy których robotnicy odda- 
■ uszą sw o ją_ pracę, jeżeli nie są 
niżowa ni w Związki zawodowe, 
okoliczność, że kapitalista, godząc 

Tńczego robotnika,grozić mu m oże 
-mych, mogących «go zastąpić— da- 

; zupełną władzę i zupełne pano- 
naa najemnikiem. Związki zawo- 

ć v. dobrze zorganizowane, obejmują
:ystkteh jednego zawodu robotni- 

ukrócają już potężnie wszechwła- 
- rzedsiębiorców. Warunki najmu

• as tak są zmienione, że kapitali­
sto ; nie może umawiać się z pojedyń-

robotnikieui oddzielnie, lecz umo- 
wiewać musi z przedstawicielami 

ai Organizacji danego zawodu, z ża ­
rn,. ni Związków zawodowych. Vv tym

zorganizowani już robotnicy wy­
stępują solidarnie i mają odpowiednią 
siłę, aby ze swej strony stawiać warun­
ki pracy i 'płacy.

Wówczas kapitalista nie może grozić, 
że  przyjmie kogoś innego, ponieważ... 
tego innego nie znajdzie: musi teraz i 
on ustępować. Dla czego? Dla tego, że 
przeciw sile kapitału stanęła teraz po­
tęga zrzeszonej pracy, a więc jeszcze 
wyższa si:a. Jasnetn jest i niezbitem, 
jak widzimy, to wielkie znaczenie Związ­
ków zawodowych.

Po za tern Związki zawodowe mają 
jeszcze cały szereg zadań jako to: z a ­
kładanie kas pomocy wzajemne- na wy­
padek bezrobocia, choroby, kalectwa, 
przeprowadzki, śmierci i t. d., wywiera­
nie nacisku na opinię publiczną i ciała 
prawodawcze w sprawach normowania 
warunków pracy, długości dnia robo­
czego, inspekcji fabrycznej i t. d., wpro­

wadzenie przymusowych ubezpieczeń 
robotniczych, sądów przemysłowych zło­
żonych z przedstawicieli robotników i 
fabrykantów, pośredniczenie W wyszu­
kiwaniu pracy oraz podnoszenie pozio­
mu wykształcenia zawodowego i ogól­
nego warstwy robotniczej.

Widzimy, jak wielki zakres działania 
obejmują Związki zawodowe, r ie  wkra­
czając wcale w dziedzinę polityki, ani 
w wir walk partyjnych zupełnie nie 
Wchodząc. Samowolnie z zamęt starć 
najgroźniejszych, nie d tykających bezpo­
średnio interesów proletariatu.

Związki mają proste, jasne i ściśle o- 
kreślone zadanie, systematyczne wywal­
czanie coraz lepszych warunków pracy 
i płacy robotnika.

Dla ilustracji przytoczę jako przykład 
liczbę zorganizowanych robotników na 
zachodzie Europy z  przed pięciu lat.

W Niemczech było zorganizowanych 
robotników 2,500,000, w Anglji dw,- mil- 
jony, we Francji około I go miljona itd.

Angielskie Związki zawodowe t. z w. 
„Trade-Unions“ posiadały 19 i pół mil- 
jonów rubli majątku.

Majątek taki Związków zawodowych 
jest siłą, którą na wypadek strajków 
daje robotnikowi możność wywalczenia 
sobie lepszych warunków, ponieważ nie 
wpadają oni w nędzę i żyć mogą jakiś 
czas bez pracy.

Związki zawodowe są prawdziwą,sku­
te cznąj dzielną i moralną samoobroną 
robotników przed wyzyskiem przedsię­
biorców.

W tym też kierunku powinny być 
zwrócone wysiłki rozumnych robotni­
ków, którzy zdają sobie sprawę na pod­
stawie własnego doświadczenia Jat osta­
tnich, że rwanie się, rzucanie szum 
nych haseł, niezniszczalnych programów, 
wcale nie doprowadza i doprowadzić 
nie może do polepszenia bytu robotnika.

Ponieważ w naszym kraju jest kilka 
bdcieni i zabarwień Związków zawodo­
wych, dla tego postaram się stanowisko 
l kierunek tych" związków w krótkości 
wyjaśnić.

Są u nas w Polsce organizowane Związ­
ki zawodowe przez S. D. K. P. i L., partyj­
ne — międzynarodowe, m ieszczące w 
sobie element najbardziej wrogi polsko­
ści, nleuznająćy narodowości odrębnej, 
składający się z elementu polskiego,ży­
dowskiego i litewskiego.

Drugie z kolei związki zawodowe są 
organizowane przez pepesowców t. zw. 
„Metalowe“ , skrzętnie ukrywaj. ee w o- 
statnich czasach part je w związkach i 
głoszące że są bezpartyjne, (w co nie­
można bardzo wierzyć) bo jak s:ę wy­
raził ich wódz związkowy'w Dąbrowie 
w maju r uh. na zebraniu p :  Lubodziec- 
ki do związku ich mogą być przyjmo­
wani wszyscy robotnicy, którzy się go­
dzą na program pepesowski, a więc i 
te  związki są partyjne i międzynarodowe.

A Związki zawodowe wo gole nie po­
winny mieć zabarwienia jakiegokolwiek 
partyjnego; przez to bowiem zatracają 
swój właściwy charakter zawodowy i 
należytej usługi robotnikowi nie odda­
dzą. ponieważ organizacja, która służy 
dwom panom tj. i partji i Z w. Zawo­
dowym, to zawsze służyć będzie z 
krzywdą jednej lub drugiej strony, co 
nigdy na korzyść robotnika nie wyjdzie.

Trzeciemi z kolei są Polskie Związki 
zawodowe zorganizowane przez enze- 
terowców i są naprawdę związkami bez- 
partyinemi i najbardziej odpowiadające­
mu potrzebom robotnika.

Program tych Związków jest bardzo 
jasny; sarna nazwa mówi bardzo dużo. 
Nazywają się „Polskie“ bo są organi­
zowane na polskiej ziemi stoją na grun­
cie narodowym i biorą udział we wszyst­
kich, obchodach narodowych, historycz­
nych i teraźniejszych, a ponieważ ro­
botnik. jest nietylko robotnikiem, lecz 
i wolnym obywatelem kraju i narodu, 
dlatego nie można go odsuwać od wy­
nurzania jego uczuć w obchodach na­
rodowych.

W reszcie Polskie związki z czysto 
klasową organizacją robotniczą, poza

sprawami ogólnemi rtarodowemi uznają 
walkę klasową, ponieważ robotnik ma 
swoje od-ębne interesy i tych. powinien 
bronić i o nie walkę prowadzić aż do 
pomyślnego zwycięstwa.

Br. Piotrowski.

Na puc ątku przysz łego  tvgo  -nia rożpoc  
niem y dru obszern  -g )  artykułu w yjaśni; 
ją ceg o  ce le  i c arak-:er P o lsk ich  Z w h zk ó  
zaw od ow ych  oraz r ó ż ń c e  d z ie lą ce  i h e  
sz -o J iiw y c h  Pa sam ych  rob.utnków  z vtąz
kó*- socja listyczn ych . R ed.

l i i i  niska pslisi
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej“)

ii.
Kijów, 20  kw ietn ia .

„Dziennik Kijowski“ z 19 kwietnia 
donosi: v

Przedstawiciel wojsk polskich przy 
ukraińskim sztabie generalnym podpo­
rucznik Piotrowski wręczył w dniu 
wczorajszym ministrowi spraw wojsko­
wych mernorjał opiewający między in­
nymi:

10 kwietnia oddział polski w sile 40 
ludzi z taborem udał się do wsi P ie ­
czary, gdzie w porozumieniu z  miejsco­
wym „Ludowym Zarządem“ otrzymał z 
ękonomji pieczarskiej produkty. Gdy 
po naładowaniu taboru oddział ruszył, 
uzbrojeni włościanie wsi Pieczary oto­
czyli go i przemocą rozbroili.

i 1 kwietnia pół szwadronu ułanów, 
przejeżdżających "przez Wieś Rogowo, 
zostało napadniętych i rozbrojonych 
przez miejscowych uzbrojonych wło­
ścian. Dla wyjaśnienia tych incyden­
tów udał się do wsi Pieczary na spot­
kanie z bracławskirn komisarzem, p. 
Szewcze.iką, rotmistrz Szeliski. Komi­
sarz zamiast wpłynąć na uspokojenie i 
załagodzenie sprawy, w przemówieniu 
swojem pochwalił postępowanie wło­
ścian, zaznaczając, żę z Polakami na­
leży tak właśnie postępować. Po otrzy­
maniu wiadomości o tern wszystkiem, 
Dowództwo polskie wysłało dowódcę 
5-go pułku ułanów, pułkownika Kunc- 
mana do Niemirowa dla załatwienia o- 
statecznego nieporozumienia. Pułkow­
nik Kun eman wyjechał z Gniewania 15 
kwietnia i zginął bez wieści, lecz m a­
my powody przypuszczać, że został po 
drodze zamordowany przez włościan.

W obec powyższego, 14 kwietnia wie­
czorem, szef sztabu Gł. Dowództwa, 
podpułkownik Barta, biorąc ze sobą 1 
szwadron ułanów, kompanję legji oficer­
skiej i pluton artylerii udał się do Nie­
mirowa, by sam osobiście załatwić wy­
nikłe nieporozumienia. Po dradze do­
wiedział się, że we wsi Kanawie są 
licznie, uzbrojone i dobrze zorganizowa­
ne oddziały włościańskie. Gdy wojsko 
polskie zbliżyło się do Kanawy ze wsi 
Strzelczyńce i sąsiednich wystąpiły 
zbrojne oddziały włościan, rozpocząw- 
szy ruch okrążający oddział polski. P o ­
między polskim oddziałem a uzbrojone- 
mi bandami wywiązała się bitwa, w któ­
rej atak na oddział polski został od­
party. .

nie chcąc da 
zdecydował s 
do Niemirowa

Podpułkownik Barta, 
szego przelewu krwi, 
nie forsować przejścia 
cofnął się do Tywrowa,

Gdy znowu 16 kwietnia na oddzi 
polski w Tywrowie został dokonany n. 
pad, oddział cofnął się do Gniewanie 
Podczas utarczki tywrowskiej artyler 
polska ostrzeliwała również i wieś Dzwc 
nichę, gdzie włościanie napadli na zna 
dujący się tam obóz 5-go ulańskięg 
pułku.

Z odciętego od dowództwa Niemirc 
wa nie ma oficjalnych zawiadomię 
lecz do dowództwa doszły wieści, że r 
rozkwaterowane we wsiach pod Niem 
rowem 2 szwadrony ułanów również n. 
padły uzbrojone bandy i nietylko, że i 
debrały Polakom broń, lecz ograbiły ic! 
przyczem torturowały ich, na przy kła 
odbierając pierścionki, odbrąbywano pa 
ce z pierścionkami. T e  2 szwadrony zi  
stały uratowane od śmierci przez ukn 
ińskie regularne wojska, które* pod p- 
zorem aresztowania rozbrojonych o 
prowadziły ich do Żórawiówki pod 
piekę austrjackich wojsk.

Taktyka i ruchy uzbrojonych ba: 
mają charakter działalności zupełnie zo 
ganizowanego wojska, które- zrobi 
wszystkie przygotowania i występuje 
regularnym szyku bojowym.

Dalej następuje wezwanie do ukróci 
nia tych zbrodni ukraińskich.

W  tym samym numerze „Dzienni! 
Kijowskiego“ czytamy: | | |

Ukraiński minister wojny otrzymał 
Winnicy od naczelnika zaopatrzer
Wojsk polskich na U k m :nśe p. Ginto-w 
depeszę tej treści:

Z upoważnienia dowództwa wojsk pc. 
skich komunikuję. Walki wywołane z 
stały przez rozpoczęte planowe rozbr 
janie oddziałów polskich przez dobr; 
zorganizowane oddziały wolnego koza
twa, na czele którego zn się ni
którzy z urzędowych reprezentanta 
Władzy. Agitacja prowokacyjna rozpa 
namiętności wśród mas włościańskie 
wzniecając niskie instynkty. Rożka 
tak zwanej „czerwonej“ (gwardji)? sic 
w rsła ją  ei© maa'äiöWeasiäsi s a sV  
r̂ass Polakóws Jak i Ż y d ó m f ś 

k a r i s f i s k a t ^  i ©la m ae-ssia  8 r a r  
sifzeüw ania ppasywódsów Pt- 
©łsu ssisrsIń sk a i-iiiE em ieek śeii 

Wytwarza się sytuacja niebezpiecz? 
dla pomyślności Ukrainy“ .

Prasa oświatowa łuda 
w Setni HraMmowsKle).
^K orespondencja w ła sn a  „Ziemi L u b e lsk ie j ')

H rubieszów , w  kw ietniu . .
Lud Ziem i H rubieszow skiej, aby 

utrwalić p o lsk o ść  na swej z iem i,s ta ­
ra s ię  o rozwój ośw iaty  W duchu 
narddowym i chrześcijańskim , zak ła­
dając po w ioskach  Kola Polskiej M a­
cierzy  Szko lnej .  W  ostatnich dniach  
z a łożon o  n o w e  koła we Wsi Pod- 
horcach, w  N ie led w i,  w  T r z e s z c z a ­
nach i D r o g o jó w c e .  D o  zarządów  
należą przew ażn ie  w łośc ian ie  i na­
u czyc ie ls tw o . D o  roztyciu i p o w sta ­
wania now ych  kół przyczynia s ię  Z a ­
rząd H ru b ieszo w sk ieg o  Koła, d e le ­
gując od s ie b ie  instruktora, jako  
też  organizując pogadanki. W o b e c  
istnienia już sporej liczby kól pro­
wincjonalnych, H rubieszow ski Z a ­
rząd przystępuje  w  dniu 5  maja, 
przez  z w o łan ie  d e leg a tó w  tych że

kół, do założenia  O kręgu  oraz w y ­
boru O k r ęg o w e g o  Zarządu P. M. 
ziem i H rubieszow skiej.

A. W iatrow ski.

Z e  ś w i a t a »
«0» Węgry przeciwko przyłączeniu Bet 

rab)i do Rumuoji. Z Budapesztu donos- 
Artykuł wstępny „Fester Lloydu“ ? 
znacza, że obecnie usiłowania monarc 
powinny być skierowane ku temu, a 
tak samo jak Rosję, również i Serl 
i Rumunję uczynić na przyszłość r, 
szkodliwymi. Bułgarja, która mogła 
dla monarchji stanowić wał ochror ę 
przeciwko irrydencie serbskiej, okazu; 
się w ciągu wojny obecnej cennym 
najzupełniej pewnym sprzymierzeńce 
a wobec tego ma prawo na to, aby 
żądania uznane zostały w całości 
strony Austro-Węgier. , Bułgarja m 
wyjść z wojny światowej nietylko Wzrm 
niona, ale też chętna do utrzymywać 
nadal przymierza. A pod tym względ« 
wcielenie Besarabji do Rumunji chy 
nie może się przyczynić do rozwija: 
w Bulgarji skłonności tego rodzaju.
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i  głodnych w Królestwie“ i „»a 
j kraju“ . W redakcji „ D z ie ń -  
wskiego“ złożono około 70 t?s. 
głodnych w Królestwie“ oraz 

tibii „na powrót do kraju“ .
■l liono kroki około przekazania 

i Radzie głównej opiekuńczej, 
lortseja Romanowów. „Echo Pol- 
jtchodzące w Moskwie, donosi: 
comisarzy komuny piotrogrodz- 
ała dekret o deportacji człon- 
rtiu Romanowów. Według de- 
książętą: Mikołaj Michałowicz 
Aleksandro wićz mają prawo 

sobie miejsce zamieszkania w 
wol godzicie], wiackiej i pcrm- 
Sergjusz Michałowicz, Gabrjei 
cynowicz, Jan  Konstantynowicz, 
Konstantynowicz, Włodzimierz 
cz—w gub. wiackiej, albo perm-

t ma być wykonany w terminie

nnłca kijowska. „Voss. Ztg.“ do­
da bicia monety ukraińskiej w 

nabyto w Lipsku całe urządzę-  
zbędne w mennicy do tych ce- 
' końcu b. ni. uskuteczniona zo- 
ostawa wszystkich narzędzi na 

Jak  donoszą z Kijowa, na po- 
mehńica kijowska wypuści mo- 
lińskich na ogólną sumę 7 miłjo- 
relc.
są ly żargonowe. Żydzi w Ki jo* 
nggają się obecnie sądów w żar- 
Na posiedzeniu Rady miejskiej 
ej sjonista N. Syrkin postawił 
, ażeby w okręgach miasta, za­

cnych przez znaczną liczbę ży- 
mianowano sędziów pokoju Wia­
li żargonem. .
sek s]onisty poparli przedstawi- 
Bundu“ i socjalistów żydowskich, 
iwy środek znieczulający. Nasz ko­
leni sztokholmski donosi: 
miki z Malmö donoszą, iż dr. 
Eckermann wynalazł nowy śro- 

aczulający. W  około 100900 wy­
li zastrzyktWania Aibrominu, do­
ch przez chirurgów, dentystów i 
larzy wykazał on działalność ro­
czną z kokainą, przyczym oka- 

*. całkowicie nietrującyru i nie- 
wym dla sercowo chorych. Ro­
nie dało się zauważyć szkodliwo- 
o działania ha  osoby nerwowe lub 
;zne. Na zwierzęta, szczególnie 
konie, działa ten nowy środek 

ie intensywniej i jest mniej u l i ­
cznym, aniżeli kokaina, która by- 
tcbczas jedynym u koni stosowa- 
odkiern.

i ca łe j  Fclshi«
lał teologiczny. Z Warszawy do- 

Dnia 14 maja b. r. nastąpi uro- 
otwarcie nowoutworzonego \vy- 
teologlcznego przy uniwersytecie, 
rze z itiomiec. Kliku lekarzy nie­
ch z Berlina wystąpiło z poda- 
j  wydanie im pozwolenia na upra- 

praktyki lekarskiej w Warszawie. 
. awe procesy. Z Zagłębia dąbr.

ych dniach powróciło kilka osób 
i, które przed wyjazden: powie- 

rzeczy znajomym. Zawód jednak- 
itkał przyjezdnych, albowiem o- 
iowie ich mienia, nie mając środ-
0 życia, spieniężyli wszystko.
się daje słyszeć, w kilku takich 
kach poszkodowani występują na 

sądową. Należy przypuszczać, 
czasem rozpocznie się cały szereg 
nych procesów.
woitoforzy w Galicji. Z Nowego 

donoszą: P rzed ' kilkoma dniami 
nężczyzna nieznany na bruku no- 

-eckim, usiłował w ul. Batorego w 
y głównego dworca kolejowego 

ić odezwy o tendencji prowoku-
1 wzywającej do porachowania się 
htni. Gdy pewna grupa kolejarzy 
'atu osobnika owego przytrzymać—

i nie został odszukany, 
łobną odezwę usiłowano rozrzu- 
ak donoszą włościanie— w gmi- 
wiejsktch, położonych w północno- 
•dniej części powiatu. Włościanie

„ZIEMIA LUBELSKA“ —

równłjgż usiłowali pochwycić owego 
„kolportera“ , lecz daremnie, albowiem 
zawczasu ulotnił się. Wypadek ten dał 
powód do żebrania się tamtejszych 
włościan, którzy postanowili w razie po­
jawienia się takiego osobnika w gmi­
nie dać mu taką nauczkę—„by popa­
miętał chłopską rękę“.

Strajk górników. Z Dąbrowy donoszą: 
Strajk górników trwa w dalszym ciągu. 
Dziś przybywa tu dla interweniowania 
w tej sprawie poseł Klemensiewicz.Jak 
dotychczas, z obu stron znać momenta, 
które mogą dać punkt wyjścia dla 
wdrożenia rokowań. Ze str’ony zarzą­
du górniczego podnoszą, że zarząd go­
dzi się na rozpoczęcie rokowań, ale do­
maga się, aby pierwej robotnicy powró­
cili do pracy. Jes t  też nadzieja, że 
obecnie może dojdzie do porozumienia.

Hazard w W arszawie. Dzienniki war­
szawskie donoszą: V» „Zjednoczeniu
mieszczańskiem“ , przy alejach Ujazdow­
skich, milicja zastała przy grze w „deux 
tableaux“ kilkanaście osób; spisano pro- 
tokuk zabrano przeszło 4.000 marek, 
znajdujące się W puli, poczem przesła­
no do ‘ sądu okręgowego sprawę z 
oskarżenia prezesa i gospodarza „Zjed­
noczenia mieszczańskiego“.

Wałka ?, hazard* m w Warszawie. N a­
czelnik M. m. w Warszawie polecił, aby 
w każdym wypadku ujawnienie domu 
gry dochodzenie milicyjne dokładnie 
wyjaśniło, czy właściciel, względnie ad­
ministrator domu wiedział o istnieniu 
danego domu gry i jak s ę do tego od­
nosił, oraz czy stróż domu nie współ­
działał w zabezpieczeniu tego zakładu 
od zaskoczenia go przez milicję. Wła­
ściciele domów, oraz ich Stróże, winni 
współdziałania w utrzymywaniu pota­
jemnych domów gry, pociągani będą do 
odpowiedzialności sądowej

Nowe gimnazjum żeńskie w Kaliszu Od 
nowego roku szkolnego w Kaliszu pow­
staje gimnazjum cśmio klasowe żeń­
skie, prowadzone przez Siostry Nazare­
tanki.

Zawodowi wróżbici. W Warszawie, 
mimo rozkazu naczelnika milicji, pole­
cającego tępić wróżbiarstwo i chiro­
mancję, procedery te uprawiane są na­
da! i to na szeroką skalę. Stwierdzo­
no, że szczególniej przy ulicy Marszał­
kowskiej w? dalszym ciągu umieszczane 
są przy bramach tabliczki wróżbitów. 
W obec tego naczelnik milicji polecił 
sporządzić spis osób, zajmujących się 
wróżbiarstwem, z zaznaczeniem, którzy 
z nich w dalszym ciągu reklamują się 
w pismach i posiadają szyldy.

„Dobry spoeeb“. Dwaj uczniowie 8 
klasy jednej ze szkół prywatnych w 
Warszawie, dwaj Herszowie Z. i D., 
mając przed sobą zdawanie egzaminów 
maturalnych wpadli na dobry pomysł. 
Oto zwrócili się do woźnego z mini- 
sterjum oświaty, Wacława Lubawskiego, 
by za 1000 mk. wpuścił ich do kance­
larii, gdzie już oni wykradną pian egza­
minów i tematy. Woźny pozornie przy­
stał na to, lecz uprzedził o tern dyrek­
tora kancelarji p. Wojciechowskiego, 
który polecił w razie zjawienia się po­
mysłowych Herszów, aresztować ich.

Onegdaj zjawili się i woźny jednego 
z nich wpuścił do kancelarii, drugi zaś 
został na czatach. Nie danem jednak 
było, by tak pomysłowo osnuty plan 
uwieńczony został powodzeniem. Z a ­
ledwie młody włamywacz zabrał się do 
dzieła i dosięgnał upragnionych papie­
rów, zjawił się milicjant, który i jego 
kolegę zaaresztował. Spisano promkuł 
i pomysłowi młodzieńcy za swój dobry 
sposób na zdanie matury odpowiadać 
będą przed sądem.

— Sąd okręgowy w Zamościu. „Kur- 
jer warszawski“ pisze:

P. minister Higersberger przyjął na 
posłuchaniu p. Romualda Jaśkiewicza 
adwokata przysięgłego z Zamościa, os­
tatnio pełniącego obowiązki sędziego 
pokoju w tern mieście.

P. Jaśkiewicz obejmuje stanowisko 
prezesa k. p. sądu okręgowego w Za-

dnia 26* kwietnia 1918 r o k u ____________

mościu i przystąpił już do czynności 
organizacyjnych.

— Obowiązek szkolny w gm. Piaskach. 
Chlubnym przykładem w zakresie akcji 
szkolnej świeci od dłuższego już czasu 
gm. Piaski, w pow. lubelskim. Ostatnio 
na pełnem zebraniu gminnem uchwalo­
no obowiązek szkolny i nakładanie kar 
pieniężnych w wysokości 5 koron na 
rodziców, nie posyłających dzieci do 
szkoły.

W  związku z tern postanowiono zało­
żyć tyle szkół, ile tego wymaga obo­
wiązek szkolny.

— Akademicy warszawscy przed sądem. 
W  Zamościu, przed tamtejszym sądem 
wojskowym odbędzie się w dniach naj­
bliższych rozprawa przeciwko 7 akade­
mikom warszawskim, którzy w dniu 18 
lutego b. r. urządzali tam obchód chełm­
ski i wygłaszali mowy.

Oskarżonych broni adwokat krakow­
ski dr. Ostrowski.

— Skazanie gminy. P. Gubernator wo­
jenny siedlecki skazał gminę Starą Wieś 
na 5,000 mar., ponieważ nie odszukano 
sprawców 'profanacji wspólnego grobu 
poległych we wsr Prószynie, gdzie otwo­
rzono grób taki widocznie w celu ogra­
bienia poległych.

Jeżeli gmina wykryje sprawców, to 
służy jej piawe prośby © zwrot kary.

— Kradzież konia. (j). Mieszkańcowi 
wsi Stoczek, gm. Białobrzegi, Wojcie­
chowi Kułakowi skradziono konia, war­
tości 4.000 kor. Sprawcę kradzieży u- 
jęto. __________

Ze sceny i egtrady.
T e s t s 1 W ie lk i .

Piątek: „Hrabia Luxemburg“ , komicz­
na operetka Fr. Lehara.

Sobota popoł.: „Baron Kimmel“, ope­
retka z udziałem pp. Czernekówny, Wi- 
niaszkiewicza, Markowskiego i innych 
po raz ostatni w tym sezonie.

Sobota wieczór: ostatni raz „Róża 
Stambułu“ na dochód chóru teatralne­
go. Udział przyjmuje cały zespół wo­
kalny.

Niedziela popoł.: po raz ostatni „Kro­
woderskie zuchy“ wodewil ze śpiewami 
i tańcami St. Turskiego.

Niedziela wieczór: ostatni raz „Hra­
bia Luxemburg“ komiczna operetka Fr. 
Lehara.
T e a is1 ECgIF6.

Dzisiaj ostatni dzień interesującego 
programu, na który dana będzie pełna 
humoru farsa w jednym akcie p. t. „U 
adwokata“ , skecz taneczno - śpiewny, 
oraz dział koncertowo - humorystyczny.

Este sałicla w mM  na 
lyienläwie.

fi). O zajściu w rzeźni na Wieniawie, 
opisanenr przez nas wczoraj, dowiadu­
jemy sie następujących szczegółów.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
iż wchodzący w grę czeladnik M. nie 
ukrył się i dalej pracuje w rzeźni, gdyż 
nie stwierdzono, czy jest on winnym 
całego zajścia. M. twierdzi stanowczo, 
iż ani nie wrzucił biednego chłopca do 
kotła z wrzątkiem, ani się do tego nie 
przyczynił.

Chłopiec— według jego zeznań—przy­
padkowo wpadł do kotła, popchnięty 
przez rozbiegane się świnie. Świadko­
wie całego zajścia składają sprzeczne 
w tej kwestii zeznania. Sprawę skiero­
wano do sądu, który ją rozstrzygnie.

Pierwsze badania przeprowadziła c. i 
k. żandarmeria.

Ze Szpitala Dziecinnego otrzymuje­
my wiadomość, iż chłopiec ów, który 
dostał się do wrzątku, zakończył już 
życie.

Kronika.
X  Wczorajsza precesje, (j) Wczoraj 

jako w uroczystość św. Marka z koś­
cioła Katedralnego udała się procesja 
do kościoła Misjonarskiego, z kośchła 
po-Bernardyńskiego do kościoła po-Wi-

Str. 5

zytkowskiego, a z kościoła na Kali- 
nowszczyźnie i na Bronowicach do po­
bliskich krzyży.

X  Nasi żołnierze na Węgrzech. „Głos“ 
warszawski pisze: O d  osoby przybyłej 
świeżo z Węgier, dowiadujemy się, że 
w jednym z '  obozów internowanych w 
Bustja-Haza przebywają poniżej podani 
legioniści Królewiacy z Polskiego Kor­
pusu Posiłkowego. Proszą oni tą dro­
gą o zawiadomienie rodzin swoich i 
znajomych, że adres do nich brzmi, jak 
następuje: A.A. Gr. 1. Barackenlager, 
Feldpost 650 Bustja-Haza. Ungarn.

Oficerowie: Chorąży Tadeusz Arga- 
siński, podp. Jan  Berna ński, po dp. W ło­
dzimierz Buś, podpor. Henryk Chet- 
micki, podpor. Juljusz Chlebek, chorą­
ży Jan Czapski, podpor. Tadeusz Fa- 
ferko, podpor. Feliks Głowacki, podpor. 
Mieczysław Głogowiecki, chorąży T a ­
deusz Graf, kapelan wojskowy Franci­
szek Łuszczko, chorąży Zenon Łysa­
kowski, porucznik Zygmunt Rumiński, 
porucznik Skarga Gaertyg, chorąży 
Oswald Szalowski, chorąży doktór Ma- 
rjan Wilczyński i chorąży W alenty 
Zygmunt.

Podoficerowie i żołnierze: Tadeusz 
Białosiewicz z Chełma, Jan D orochk  z

W ieści s  Rosji
otrzymana bezpośrednio przei
S z t e ü c h o l m  i ECopers*

drukowane w „ D z io n *  
n ik a  K ijo w sk im “  w Kijo­
wie, „ G a z e c i e  P o l s k ie j 61 
w Mosk wie i „ K u r ie r s ®  P io »  
t c e g r a d z k i m 16 # Petersburgu, 

Każdy, kto ma blizkięb posa 
Iin|ą bojową, może naw iąssi 
z nimi korespondencję za po 
średnetw em  „Ziemi Lubelskiej* 
jeden wyraz korespondencji ko­
sztuj? 14 halerzy i 2 korony z* 
porto od korespondencji.

Stefan P r z y b y lsk i z żoną i Janina Stolar­
ska mieszkają raa tm  Kijów Ziotowrecka. 4. 
ża w ia d a m a ą  Maryę Stolarską, ż-j są  id  owi. 
Państwo Szmigelecy zasyłają ukłony.

Wacław Michał P u r z y c k i  lat 20 p aktykant 
na dozorcę telegrafu dróg Nadwiśiańsk ch 
zmarł na tyfus brzuszny 27 paździer Ha 1917 r . 
pochowany na cmentarzu katolickiem w 
Moikwiu, o erem  komitet ewakuowanych kole­
ją z» zaw iadam ia pozostała rodzinę w kraju. 
Dokumenty a P rezesa Ż e ltchowskie.ro.

"5 listopada (st. st.) 9 7 r. Józef Ignacy 
a r c z e w s k i  zaw iadsm ’a ojca 1 siostrę zam ii- 

Słkatych w ¥ i nie ie  my iu wszyscy jeste­
śmy zdrow i:N ina z dziećmi, Tomcio ijabaz zm a  i 
Jaś w Witebsku, Andraś junkrem jAr yleryi, ci >- 
cia z córkami w Gatezynie.Fela zaręcrona ,z p. 
G rą-zew siim  z róiestwa. Komunikat papy 
odczytaliśmy w „Dz. Kij “ w  lircu. Nina zawiado­
mienie przez Bern otrzym ała. W ysłałem dwa 
listy czy doszły?Mam tiadz eję fprędkiego po 
wrotu.

Wieści do Rosji.
J a n in a  S o b s i e w s k s  z córkami Romaną 

i żcfją, zitniesrkaie w Łodzi, Długa 90, pozdra 
wiają siostrę swoją, Janinę z S ibolewsxieh Ja­
worską wdowę po ś. p. Karolu, zamieszkują­
cą t becnie w Moskwie i dzieci jej [aJzię i Ste­
fans i zawiadam ają- że wszyscy w rodzinie 
żyją i są zdrowi. P ioszę o oduowiedź tą samą 
d ogą“ . S82
J ó z e f a  J a n ik  z Lublina zawiadamia Rodziców 
swoich z miesrkarych w Maj ropie Kaukaz, że 
jest zdrowa mieszka na dawnetn miejscu, list 
otrzymałam, radzę wam nie spieszyć do demu 
ż czę zdrowia i proszę o odpowieć to samą 
drogą, p sma polskie i rosyjski? proszone są o 
prze.it uk. >,94

A nton i S t a n i s z e w s k i  poszukuje syna 
Henryka Stanisze* sk ego, który pełnił oho*’ ą 
zek zą cy w  dobra h pana O ze howsk- g > 
g -be  ni Ka'i k ej w 914  roku poczta Uniejów 
Ktcby wiedział o takowym gdzie się znajduj 
uprasra się o łaskawe powiadomienie tą san ą  
drogą rodziców w Miłoctme g niny Wojciechów 
guberni Lubelskiej. Pism a zakordonowe p o omy 
o O'zedrvk. 863

Ludw ik S k r z y ń s k i  w Twerze uf. Murano- 
v/icks dom tizkwewkina. Jeżeli możesz to w z -  
c j Qabryel i - 0
Z a fję  S k a lm ie r s k ą  w Eketeryzosławie zz- 
wiadamizmy, te  mie.zkamy w  Bystrzanowicach 
do 1 fipca tv2  roku jestiśm y  zdrowi pro i my 
o w :adomość o jej zdrowiu dzieci i rodziny 
Woje echo w 'kich czy otrz) m .ła  podane różnemi 
dr -g a r  i 7,500 rubli w jaki spotób można n< słać 
więcej. Żadnych wiadom cś i nie mamy pomimo 
wielu listów wystanych—pozdrawiamy w łzy 
stk cb Rodzi e, 867

K le m e n ty n a  K a l iń sk a  z. Lublina Foksal- 
na 2 prosi męża St. ni sła wa, jeń a w n^ew li 
Bułgarsk ej o jakąkolwiek wiadomość o s -bie. 
Dlaczego nie starasz s ę  o powrót do kraju? 8 łQ
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Lublina, J an  Kusiak z M ajdanu Lubel­
sk iego , Stanislaw K oniarek z C hełm a, 
S tan isław  Kostrobała z Zam ościa , J a n  
Kloch z Lublina, S tanisław Kędziora z 
Puław, Piotr Kapłan z Z am ościa ,  A nto­
ni Kosów z  Tom aszow a, Kazimierz M a­
zurkiewicz z Radecznicy - Lubelskiej, 
S tan isław  Nadolski z C hełm a, A leksan ­
d e r  Nowosadowicz z Hrubieszowa, 
O grysżko  z Tom aszow a, Bronisław 
S z to rc  z T a ta r  lubelskich, S tarzew ski z 
Lublina, Zygm unt Sikorski z T o m aszo ­
wa, Adam S ocha  z Zam ościa , S te fan iak  
z  Puław i J a n  W rożyna z Lublina.

X  Pow rśt z Rosji. Poniżsi lekarze, 
w e te rynarze  i ap teka rze  przebyw ający 
w  Rosji robią starania o powrót do kraju.

Go.łakowski W ładysław z Hrubieszowa.
G olakow ski J a n  z H rubieszowa.
Ko wieki Piotr z Lublina.
Kajewicz Jan  z Lukowa.
Kapuściński O drowąż W ładysław  z 

Tyszow iec.
Sulew ski Marjan Bolesław z Lublina.
T o r  W itold z Chełma.
W oi ński W ładysław z Puław.
Zaw adzki Feliks z Tom aszow a.
Łuczkowski Edward z C he łm a.
M odrzewski J an  z Lublina.
Podolski Kazimierz z Łukowa.
Radomski C zesław  z Lublina.
X  Patronat Opieki nad uwolnionymi 

więźniami u rządza w n iedzie lę  d. 28 b. 
m. w O grodzie  Saskim śn iadan ie  od g. 
12— 2 i podw ieczorek  od 4— 6. P odczas  
trw ania śniadania i podw ieczorku przy­
gryw ać będzie orkiestra.

X  Zebranie członków Lubelskiego T o ­
w arzystw a Kredytowego M iejskiego od ­
będ z ie  się w dn. 30 kwietnia, w R esur­
s ie  Kupieckiej, o godz. 6-ej wiecz.

X  Zebranie. W  sobotę, dn. 27 kwiet­
n ia  r. b 1 o godz. 5-ej po poł. w biurach 
W ydzia łu  Budowlanego, odbędz ie  się

posiedzenie P a tronatu  stów. budowl. 
według następu jącego  porządku obrad: 
1 j odczytanie protokułu; 2) sprawozda- 
nia z objazdów; 3) spraw ozdanie z objaz­
dów powiatowych; 4) snrawa nabywania 
działek leśnych z lasów rządowych; 5) 
sprawozdanie z pertraktacji w Ordynacji 
Zamojskich; 6) ustalenie warunków bu­
dowy cegielni dla S tow arzyszeń  w dro­
dze przedsiębiorstwa; 7) obsadzenie 
4 ch powiatów Ziemi Chełm skiej przez 
instruktorów Patronatu; 8) wnioski.

X  S tatystyka skonów, (j) W  ubiegłym 
tygodniu zmarli w Lublinie ś. p.: W an­
da Antoszczak, E lżbieta Paździor, S ta­
nisława W ójcik, Antoni Kopecki, Ewa 
Giszczak, S tefan  ja G ę b a ,  Mieczysław 
Wójcik, A gnieszka Kalinowska, S te fa - 
nja D esaner,  Z uzanna  Romanowska, 

Jadw iga O sem lak ,  Stanisław Minik, Piotr 
Kaczanowski, M ar ja Kleszczewska, F er­
dynand G anuła , M ichał Michalski, J a d ­
wiga W esołow ska, M arja  Szydłowska, 
M agdalena Krewko, Marjanna W innic­
ka, T adeusz  Radomski, Kajetan W ojto ­
wicz, M arjanna Ryszler, Michał Tatara, 
J a n  Partyka, Irena Pażniak, Andrzej 
Jó ze f  Kupski.

X  Mali żebracy, (j) Niedawno czyta­
liśmy rozkaz p. naczeln ika M. m., na­
kazujący Milicji zajmowanie się mały­
mi żebrakami ulicznymi i odsyłanie ich 
do Domu dziec ięcego . Rozkaz ten nie 
wpłynął jednak, jak  dotychczas, na 
zmniejszenie tej najgorszej kategorji 
żebractwa. N a  głównych ulicach m ia­
sta stale widuje się małych żebraków, 
proszących o wsparcie.

X  Lokaut— według informacji „D zien­
nika lubelskiego“ urządzili w Lublinie 
krawcy dam scy, usuw ając  około 70 pra­
cowników. Lokaut nastąpił na tle za ­
targu z pracownikam i u jednego z 
krawców.

X  Zakupno rubli. Kasy kolejow e z a ­
kupują banknoty  rosyjskie, również 
zn iszczone. SzczegSty poniżej w o d ­
nośnym  ogłoszeniu.

X Z Pogotowia Ratunkowego, (j). W 
dniu 25 b. m. Pogotowie Ratunkowe 
wzywano w trzech  wypadkach: na ul. 
Bernardyńską JNl 17, na Foksalną M 2 0  
i na Nadstaw ną JN*a 20, gdzie, udzieliw­
szy  pomocy, zostawiło chorych w domu.

X  „Pioniądza zabrałem, bo jestem 
biedny“ . Do skrzynki od listów, Wiszą­
cej na drzwiach naszej administracji, 
w rzucona została koperta, zaw iera jąca  
portfel p łócienny z papieram i i biletami 
wizytowemi Jana Kurowskiego. N a jed ­
nym z biletów niepodpisany oddaw ca 
portfelu napisał: „pieniądze zabrałem , 
bo jes tem  biedny — pieniędzy było 60 
koron“ . Z napisu owego trudno jes t  
wyrozumieć, czy „oddaw ca“ za trzym ał 
sobie  sam ow olnie  60 koron za  zn a le ­
zienie, jako nagrodę, czy te ż  jes t  to 
„popfaw ny krok“ rzezim ieszka, który 
za trzym ał pieniądze, papiery zaś  i po rt­
fel, iako nie przedstawiające dlań w ar­
tości, zw raca  w ten sposób w łaśc ic ie­
lowi.

X  Ukarani dorożkarze, (i). Z a  jazdę 
b ez  num erów  ukarani zostali d o ro żk a­
rze: D. R. Nr. 147 i Sz. Z. Nr. 85 po 
5  kor. kary, zaś  R. H. Nr. 155 na 10 
kor. kary; do rożkarze  J. R. Nr. 50 i Sz. 
Z. Nr. 85 za postój w niewłaściwym 
m iejscu skazani zostali na  ka rę  po 10 
kor. - każdy, za  o d m ó w ien ie . jazdy sk a ­
zani zostali po 15 kor. kary d o rożka­
rze: J .  F. Nr. 66 i A., G. Nr. 157; za 
nieposłuszeństwo w obec milicjanta sk a ­
zany  został dorożkarz A. K. Nr. 266 
na  5 kor. kary.

X  Zamach samobójczy, (j) 18 letnia 
O . G., m ieszkanka Lwowa, za trzym ana 
w a reszc ie  miejskim, w zam iarze  s a m o ­

bójczym wbiła sobie w lewy bok nóż.. 
Zawiadomione Pogotow ie  opatrzyło de- 
speratkę.

X  Kradzież u p. Szczęsnej, (j) P. 
Szczęsnej, ar tystce  z „C zarnego  Kota“" 
skradziono chustkę i garderobę , warto­
ści 200 kor. ‘ ,

X  Różne kradzieże, (j). U p. Kamiń­
ski ego skradziono z m ieszkania przy ul. 
G órnej M  11, koron 380.

—  W artmanowi, ul. Kowalska 8, skra­
dziono z kosza 70 rubli i 20 koron.

— Z podwórza przy ul. Zamojskie; 
JNs 27 skradziono p. Plewikowi Wagę,, 
wartości 150 kor.

—  Z mieszkania Sz., R ynek  JNs 8, 
skradziono zloty zegarek , wartości 400 
koron.

—  J .  Kawie skradziono z mieszkania, 
S ierakow szczyzna JNs 8, b ie l im ę  i g a r ­
derobę, wartości 230 kor. Spraw cy ujęci.

—  P. Majerowi z m ieszkania przy 
ul. Krak. Przed tn. 22 skradziono ró ż ­
nych przedmiotów na sum ę 590 kor.:

—  P. F., Rynek JNs 8, skradziono* 
chustkę, wartości 150 kor.

—  P. R. z uh Miłej skradziono i 
mieszkań]# krzesło, wartości 50 ko rca .  
S p raw ca ujęty,

—  Teofili Boruch, ul. S ieroca, skra­
dziono bieliznę w artości 100 kor.; na  
takąż sum ę skradziono bieliznę p. W al­
czak  z ul. N zkiej Nr. 10,

—  W ojciechowi R aczyńskiem u z u l  
T argow ej skradziono z portfelu 4 0 0 kot. 
S p raw cę  kradzieży ujęto.

—  Go idzie Kawa skradziono z ul. 
Lubartowskiej Nr. 55 kilka kur, wartości 
70 kor. S p raw cę ujęto.

X  Ofiary. Dla uczczen ia  pamięci ś.p., 
Augusta Scho ltza  koron 10 na w pisy  
dla n iezam ożnych uczniów szkól lubel­
skich składa p. Konrad Zaleski.

m
Twarde, nie kruszące się , o przyjemnym zapachu w  kawałkach po l l8 kg. 
W pączkach o zaw artości 250  sztuk

SEriii siCFm rn! e e  h o r o il

i

na m iejscu u podanej niżej Firmy bez opakowania
s z t u k a  2 4  h,

Z ezw olen ie na w yw óz uzyskane. Poszukuje się. głównych zastęp ców  na 
p oszczegó ln e  pow iaty Król. P o l s k .  na stały rachunek. P r z y  zam ówieniu  
w agonow em  (5 0 ,0 0 0  sztuk zawiera Wagon) o płatnie z opakowaniem przy- 

czem  udziela się  w ysokiej bonifikacji.

Jk ©©= H&idfapest W
H o n n źd g a sse  3 8 ,

U H G TfY tüädy C J /f rA n  ocyll, pilników, p ły t  szmirglowych, ostrzy  do pił, narzędzi 
n U m U W i i  I u f i Ł M J  pasów  popędow ych i t .  p . -------------------------------------------------

3 posługaczki przychodnie 
3 „ " do szpitala
3 posługaczy  ,, „ 50 koron i życie
! lokaja kaw alera  —  60 koron i utrzymanie.
1 fornala na wieś — 100 rb. i u tzym anie  

32 górników
5 kucharek— do wszystkiego— od 50 do 45 kor. mieś 
3  traczy  po 60—70 kor. za ratę.

10 robotników do budowy kolei 8 — 10 kor. dziennie.

Kupis m assyn^ öa pisania
pols ą bib ro yjską, nawet podle­
gaj cą reoa acji. Oferty piśmienne 
z wymiemtniem systemu, ceny pro­

szę mire-mw ć: 552
Warszawa, Złota 26 m. 27 KON.

Obwieszczenie.
W  myśl odezwy C . i K. K om endy Powiatowej w Lublinie 

; dni i 18 b. m. F. A. N. 5457— 18, M agistrat podaje  do wia- 
[orności publicznej, iż kasy  W ojskow ej Kolei P ó łnocnej usku- 
eczn ia ją  duże zakupy waluty rublowej tak  w dobrym  jak i 
v uszkodzonym  stanie po jednakow ym  kursie, podczas  gdy 
mywatni spekulanci p lącą za uszkodzone ruble zn aczn ie  niższą

’ow yższe podaje  się  do wiadomości w celu uchronien ia  lud- 
lości od wyzysku pośredników-przekupni przy wym ianie walut. 

Lublin, dn. 24 kw ietnia  1918 r.

563 C. i K. K om isarz  Rządowy D w o r s k a  m. p.

Od Wydziału flprpwkacyinego.
C ukiern ie ,  herbac iarn ie  i kaw iarnie złożyć mają książecz- 

:l na żółty cukier w dniu 26 b. m. P o  odbiór książeczek  zgło- 
ić się mają dnia 1-go m a ja  r. b.

M i  possfe®
poczt poiowych, okupacyjne i 
wszystkie wojenne ostemplowr e 
i nieiStętk. w każdej ilości kupuję. 
Oferty wraz z podaną ce ią uprasza 

się nadsyłać

i t i i c  S I l t i lB S k i ,  IhAREK
LWÓW K a r m e l i c k a  6 .  4

PEiis iaaaly
lilii lililill!

W M RSZRV /R, 519 
flsniaszki Ha 2 i flarszalkowska Nb 87.

KUPIĘ ULE
nowego lub s ta rego  system u. 
Oferty wraz z c e n ą  do adm ini­
stracji „Ziemi Lubelskiej“ . 547

K t o
zastaw ił k o szto w n o śc i, dy­
wany, autom obile, fortepiany  
i t. p. i potrzebuje je s z e s e  
pieniędzy n iech zw róci s ię  
z kartką zastaw niczą  do 

f i r m  y

J .  Klein, Wien IV W iedner- 

gürtel 60, il!.23 od 2-3 pp.

B s m  jest de sprzedania na bar dz« 
dogodnych warunkach. Wiademośćr 
W e i isw -k a  < \T . 5 m l i .  846
S f u r t a w n i a  Taniej Konfekcji poleca 
w dużym wyborze sukienki, biazki 
spódnice po cenach możliwie umiar­
kowanych Adrr-s Krótka t, parter. 848 
L o d o w n i a  z ester oma p.zegrćdkami 
w dobrym staute do sprzedania Wia 
tiomość ul. Karmelicka Nr i w skle­
pie Komitetu Rstink~*wefeo 910
P o t r z e b n y  od 1 go Lipca lokal 
naimniei z4-ch pokoi parter I«b 1 pię­
tro w śród iSe ściu. Of. rty sub. „Biuro“ 
orzvimuje Administracja 888

B o n a  frebhnka przyinTe miejsce do 
dzieci U inćomcść do „Administracji'

_
B u d o w n i c z y  samodzielny, posi.da 
jacy d.ugo et ią praktyko, wykonywa 
plany  proj 'kty, może przyjąć prowa 
dten a robót przy budowie dworów 
pałaców, fabryk. Lublin, Restauracja
H )te^ , Janina“ . ,   5
C h r z e ś c i j a n i n  -kupi dom w śród- 
m eśc u Oferty z-podaniem warunków 
pioszę tkiadać w aüm. „ z  em= Lub1,.
pod ..dom“. ________________
D om  nä'jPfzemysIo« ej sprzedam, ce 
na fcOtiO. Jezuicka 15— 11. 909

P o s z u k u j e  większe! dostawy mleka 
-rosząc XV W obywste 'i o łaskawa 
ofert? M Ortbow skl Szop*»"« 11 88?
P o t r z e b n y  od 1 Iipca loka naimnie, 
7—3 pokoi r iętro I lub U w śrórfm e- 
ściu. Oferty, sub „Biuro“ przyjmuje
Administracja^ ___________  916
P r z y j m ą  zamówienia na wózki dzie­
cinne spacerowe składane. Krakowskie
Przedmieście 52 „Żar“ _________ 9jjf
S f H c h a c z  I r o t  u techirki z roczną 
praktyką w większym przedsiębior 
stw e buiowlanym Poszukuje rosady, 
j;,ko rysownik, romocnik, inżvsiera,, 
lub tym podob Łaskawe zgłoszenia 
w Administracji „Ziemi“ pod technik

912
Z g u b i o n a  legitymację,V/yüziaiu Apie- 
wuacyjnegof wydaną na imię Mir.' 
Chodkiewicz za Nr.3 283 SlS
P e t r a . e b n e  zdelae prasować;ki do 
b uztk i sukiea. Pralnia Chemiczna 
ul św Duska 18 W Łabędzki 91 i 
Z g in ę ła  legitymacja W jaz ii łu  Apro- 
wizac-.jnego Wjdar.a na imię Antonie­
go Wó cika za No,202—2570_____ 913
S T p o k o je  z kuchnią na parterze od 
1 Maja do cdstąpiee a Przemysłowa 
*10 Halicki. 91 fe*

R edakto r i Wydawca D a n i e l  S l i a i i e k i ,


